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CENA PRENUMERATY: 
Miesięcznie w Lodzi . • . • , • • . . . • . . . złotych l.'.15 

., " kraju . . . • . • • • . • • . " :2.5a „ „ zagranica , . . . . . , . . . . . . . . „ 4.00 
Odnoszenie do domu 15 ~rOSl.)I miesięcznie „l\.11rler Wieczorny" !11cz11ic z „rno. 

sem l"olsk1m". wraz „ odnoszeniem 4.81J złotych miesięl'znic. 

Redaltcj i Adniinietracj1:u Ł ód i. Piotrkowslia nr. 106 
.111 ~ .o 4l Tolefon nr. 7-9":J. s a ;:u .a .a 

• 

WalnJ moment ~~ra~ lon~~ństic~ R~~~~JS~~e~~~!~~!· OLB~~· SUKC!:'!IAN:Wjsukc!m Po~i na igczysk~ch ~-
N

. I Na ~iddzie dzisiejszej zaznaczy- ZJEDNOCZONYCH jlimpijskich W zawodach kolar-
DZiŚ zostaną zaproszone 1emcy ło sfo wzmocnienie ku.rsów akcji, PARYŻ, 7,8 lipca (Pat), Przy I skich Łazarski odniósł zwycięstwo 

. . . • 1 które. przed sobotą skłaniał-y się otóJnej klasyitkacji .z~wodó~ olim· I p1 zyb.ywając drui:!i do mety. ~n-
LONDYN, 28 lipca. (PAT). Prze woj.skowej ewakuacji zagłęb'ia . . . pijskkh pierwsze mt*'<isce os1ągn~ły ! stępme „Szymczyk przyby~ .~1er-

wodniczący 5 głównych delegacji Ruhry. Obecna konferencja jest 'rr>c7 ef ku :!l.'.mzcc. , 
1 
Stany Zjednoczone, zdobyw„;ąc 1 wszy, b1·;.'lc belga, Vernyon a l 1u~o 

podjęli dziś rano narady. W angie1 niekompetentną w tęj sprawie, nie Dolary w nic ic~my-:.::h 1rnn<.ak-l 94 i·rnJdy, dni gie miejsce f~an.,i:i ·-:i słow_ia~ina Du?~~onowic.ta ... N~e-
~kich kołach konferencji przypu: mniej jednak, mając na względzie cjach odda vano po 5,22. 64 pv.nkty, tr;;;cde SzweCJa-44 1 t zal:z.mc .°~ .dz1sieiszych w~mkow 
szczafą, że że sprawy ewakuacji woj:kowej i I pół p., czwarte Anglja-44 i pół p„ nasi od.nie~h 

1
• cały szere~ 1ru;ych 

. d „ d . ekonomicznej są w ścisłej wzajem-'! fl•'i_mfiO flio' V n•r' r.11 :~: piąte Finfandla _ 34 p,; 26 mic;.s .~ s~kcesow 1 by,1 ~arąco okl~sk1w.c:-
1es7cze ZIS wrstosow~ne. hę Zle J)ej zależności. przewodniczący cle- !·I~ •11. V •'l ' ' Jf

1 

: ~llii• i . osi"fiin.oi p 'ska ~rzy je<lnej czw;:i.1 lll ?rzez zgromad~oną. p_ubhcznos~. 
taproszenie do Niemiec. _·legacji omawiać będą pr wdoJlo-1 PARYŻ. :?8 1·p..:<i. (PAT). Polradjo. tej punkt.a, J~zdzcy _Pols~y .rown11C?z z;1akot111-

Zaprzeczają tu, jakoby delegaci dobnie nieoficjalnie sposoby ewa- 1 r ond:v.n 86.20 cie wyw1ązah się z zadania. W 
angielscy .zamierzali domagać się kuacji wojskowej. ! i ,tpanh 262.:iO POLSKA UZYSKAŁA 26.te lbie<fu o nagrode narodów - trze· 

• Szwalcuria 361 MJĘJSCE. ~ie 
0

mipeJksced zaią~ pcrp. !~r~!ikziew;~~ 
P d u d . llolnmlja 75tJ ' . t' 'P t) T r na " 1 a orze ' . 1envs y ' orzą en"' ZJenny • PA~Yz, 28 rpca' .8 

: .• ~ -~0 sztandar polski zawisł na maszcie . 
Norwegjo 263 d~ięh1 sukcesom cykb_„tow. 

1
1 1ez~.z- oli'mpii"skim przy żywych oklas-

LONDYN, 28 lipca. - Porządek 3) Sprawozdanie trzeciej komi- 1 
fzienny jutrzejszej plenarnei kon- sji. - , · 
forencji jest na~tępujący: ł 4} Sprawozdanie komisji prawni-

1) S d . d . . l . · czeJ. 
„ prawoz ante rugteJ rnmi-; 5) Kwestia zaproszenia Ni ii"'c l 

oft. ; oraz, w razie gdyby do jutra do l 
2) Kwestja 4000 koleiarzy fran- porozumienia z bankierami nie doj I 

cuskich i belgijskich w Zagłębiu dzle. ~ 
RL1hry. i 6) Omówienie żądań bankierów. I 
Coolidge wierzy w pomyślny wynik. 

NOWY JORK, 28 lipca (Tel. w1 J, skiej, jak również o dojściu 1.), 
Prezydent Coolidge zakomuni'rn-1 skutku pornzumienia z Niemcam:. 
wał prasie prze~ osobę ze sweis•> Prezydent nie sąclzi, aby konf,> 1 

otoczenia, że nie wątpi o pomyi:1-I· rencja n1iala się dłu\:€j przeci l · 
~ym wyniku konferencji lofldT1ń- gną(:. 

ughes • 
• w z:; ie • Ol ca 

Szwecia ~.?.3 - p J k t 1 ...ł • co~, o.s a„pi:zv ogo.nei, n:.as.,..~r- kach publiczności. Przy klasyfika-
~nmunia s.GO ka~)t ohmp1ya~1~h zawodow )'514· cji i equipecs jazdy konnej Polska 

g ła 26-te mH~JSCe. osiągnęła 6 miejsce. Panuje ogólne 
Otwml~ ri2łd r !~n(ivfl~~iei. ,przck011a·nie, że polacy są doskona 

u' 'DYN. _g !ir..;a (PAT). Polradjo. SUKCESY NA~ZYC!"f KOJ,ARZYjłymi jeźdzcami, .nieste~y konie ich 
Nciv rork 139.s1 I .JE7,DZCo\V. u~lepują znaczme komom wsp6ł-
f'-rancjJ ~ri.?O P ARYż, 28 lbpca. (Pat.) Dz: eń ' zawodników. 
Belgia 93.87 wczorajszy zapisał się jedynym 

1 

WtGchy 10t.<i6 -· ---·---o--·-
Szw:ih::;nia 2a.01 AMATORZY W LODZl. l L.K.S. III TURYśCI III 5:0 (3:0). 
Hiszpania 32~8 i P' I W ch11u rfaisfojszym przyjl'.!żdża- Silna przewaga junjorków. Ł. J:C· 
Por!ul:!:all'.1 1.~0 ją do Łodzi Amatcrzy (Wie'1. -~) z S., kt~1:zy cały czas ~rawie, ~le 
Hol~11djJ 11,51 i p\.: usm1 cli królem piłkarzy SzaHcrcr>l na czt· sc~.odz1h z połowy boiska 1 u1 y-
1),i,ni..i 27.22 i pó' I , . j f , tl stow. 
donv0~ia , 2,iO i p1'1i c 1 r~zegra1ą u ro Je yi~y mecz Wj' Bratu. ki strzelili: Jańczyk 3, 
~.~wc1:ia 16.5:-l . Lod"'t z L. T. S. G. ~kdź II-,gi 2. 
Jielsindors 17,:;,75 I • Po przerwie sędzia usuwa prawtt 
N'c11Jcy JP..r.no I CARPENTIER NIE .F.;T POBITY• skrzydło Turystów z boisk<i. 
,\1 "·., .H !,,:;n1 NEW ,lORK. 28 Hpcv .. fTel. wł.! .t.~ S. han~ebnie przestrzeli! 

LONDY N,28 lipca, (Tel. wł.) -
fiughes będzie •· Poincarego. Her­
ńot, z inicjatywy którego cdh~dzie 
ię ta wizyta Hughesa w Paryżu, 

Pr,';!;' 14. „:Kur, Wiecz.") l d~ie 1edenastk1: Jes.t to pod .rząu 
spodziewa się jako rezultatu osła- .\te11 ::.>.51.50 w· cl. omość 0 porażce Carpcn- ruewykorzystan1e s1edm1u 1e<le.-
bienfa nastroju opozyc:yjnego :i:e Br:1z~iin .~1~ !iem w rJ •. !erl.u w „•arciu z Tun- naste!-. . 
~trony ·Poincarego. ll a w1w'''""*'™,... . ..,_._ ! r..ey ,:~..:t zu <'foie h łs;,,rwa. Sę?zi3: na powy~sze zawody 1w? 

Dr rn _tJ, j stawił. się, zastąpił ~o p. A. K >-

POSie zesnkiieegpoar219amlei<olpnctau. trancu- ,"~~; lho:n· 1 u.lalse~7. ,, i L~;~:~.~~~:Epr:;-~~~k~l::~l;~·j;·: ( walsh ·~li "~ ~ I\ V -r.orlov. yn' dru~.yna Kibiców rv SZTURM 11--KANlóW II 6:l(O:l1 
zegrala w dniu wczorail'zym na W pierwszej połowie przewaga 

PARYŻ 1. K . · 1. · . ! b. asr1stent !i'łinił!~ wem. unlw. boisht włas•1ym i \leje Unii Nr. 2} Kani.owa , który w minucie 20-tej 1 26 lpCa, . WeSlja Wy-, 29 !pCa odbędzte się, przyczem I " 0 d-e r 

:ndu Herriota do Paryża jest w przyjazd Herriota Jest zależny od' w ~Ta L • mecz z ;~. S. Sp~~tą.r„ . . przeprnwadza ładny atak, który 
fa~szy!11 cią~u akt~alna. Komuni- ewentualr!ego . .Pr~ybycia do Lou- ~)rcl_ynuje. ,;v ;\\arjenb d..:le._ h.-.t,;.J . _ B~nm!n ~lrzeh11. K!~;:e. dw 1_e, 1: kończy się strzalem na hramlę. 
IU)ą, zł! postedze.me parlamentu dynu dzłegac11 niem1ecklei. . :SHad Parn; 11.'.:1·2 j .lzuto~ k::rnych t d" l~ z J~.J1 CJ Bramkarz broni napięstką, nadbfr-

•
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ i kom~nac11 prawe10 ~rzy~a ~ ga ~awy ~cz~k Rendochl i~-

Sir zna I prawym łącznikiem. skuje pierwszego gola. 

Udowa I 
Ko~;~t!k~vał bardzo dobrze P· L. W 35-tej minucie sędzia dyktuje 

rzut karny dla Szturmu, ktf.r f 
-

1 obronił robinzonadą bramkarz K·l-

1 ~~:~~~::i~;:~~a/::ar~~:~ne nip:a~rzerwie Szturm „dusi" i kl· pod Warśzawą. 
Red. Stpiczyński, art. Ostr.n wski, mec. Bernstein ranni. 

na miejscu. - P. Oątrowska ocalona cudem. 

I postępowanie K. S. Społem, któty łejno zdobywa 6 bramek. 
• w meczach o mistrzowstwo wy· Kornerów 5-1 dla Szturmu 

Szofer zab{b chodzi na boisko w dziewhtkę. I Sędziował bardzo dobrze p. K11-
Sedziował p. Piotrowski. zielski. 

• Wczoraj o g. 5 z rana wyji;cha- tomiasl cudem ocalała p, Br O~ wobec czego przewieziono go do „ ____ ,,_'*'=......,_!:=-_____ _ 
li z Warszawy samochodem do Ka strowska, którą S!iła. uderzenia wy- Garwolina, gdzie nałożono mu f)ro • • 
zimier;,a nad Wisłą: rzuciła na odległą wizoryczne op~trunki. Do chorego W YWOZA na..m Ja -wa! 

·p. Stanisław Ostrowski, znany ar- 15 metr. od szosy łąk~. zawezwano chirnrga z warszaw- . . , . -t. T .~. p'j" 
-ilysta rzeźbiarz, jego żona p. Broni- Straszny ten wypadek vydarzył skiej „Om;gi". Wkrótce. przybył I Z~ sfe.; zbhz?nych ao m.tn. kołe1 1 W c~ła tę ,,Jałową af:rę. wm1 
1ława Ostrowska, ceniona w sze- się tuż .:oło koszar t pttłku artyle- do Garwolma nac~elny ch1rurg."O I dow!a.d111emy s~ę w sprawie ~z:11U·; ~tana i.est doskonale zorga.n1zo.wa· 
rokich kołach poetka, w towarzy- rji konnej. świadkiem katastrofy megi", dr. Gurbsk1, który-stwier- glu 1a1 następtt1ących szczcgołow: ! na sza1ka warszawska, g.rasu1ąca 
1fwie p. Wojciecha Stpkzyńskie- byt oficer inspekcyiny tegoż puł- dZ1iwszy groźny stan p. Bernsteina I :•a terenie Gdru'iska wraz z dwie-

1 ·o, red. 11Głosu Prawdy", oraz p. ku, klóry pierwszy zaalarmował przewiózł go do sanatorjum "Omc- Od : .of.ca kwietnia do połowy 1 tt1a firmami, które posiadają świet-
~aurycego Bernsteina, adwokata szpital garnizonowy garwoliński, ~a". Pan.a St. Ostrowskiego i red. lipca r. b. nadeszło z Polski do j ~e urządzznia te::hniczns dla zbro-
Warszawy, wła~ciciela automo- skąd wysłano pośpiesznie pomoc S~piczyn~kicgo odwieziono do ich Gd~ńska 390 "':agonów_iaj. Pon~e- i deic~~go szmug'.u, _a mia11owicie: 

bilu. ofiarom tej strasznej katastrofy. Na m1eszkan prywatnych w Warsza- waz konswi1pc1a Gda::iska wynio-: 1r.a~azyny, połozone nad wodą, 
Wóz marki „Delage" 60 HP. pro miejsce wypadku zbiegli się licznie wie. sła za ten czas około 1 t wagonów, i ~kąd nocą wywozi się jaja lod?:ia­
·acłził p. mec. Bernstein, obok któ okoliczni mieszkańcy. Wiadomość o tej stras.znej kata- a legalnie wywiezicn_; 58, pozo- mi mclorowem;, bądź 1.~a stalki za.­

lego siedział szofer samochodu. P. Ostrowska, która nic odnio- strofie wywarła wstrząsające wra- stało zatem przeszm.ugfowanych w ~!l'nuiczne, bądź też udające się do 
Drnga była daleka. Automobil sła najmniejszego ohażenia, ochlo żenie w szerokich kołach inteli- czasie od kwietnia do lipca b. r. KrMewca. 

'ędził z szybkością 80 kil. na go- nąwszy z pierwszego wrażenia, po <~encji, ~arsza~sl<icj.' w któ,rych ~e przeszło 300 .vago1!ÓW jaj, a więc ł 'Wina za ten szmugiel w plet­
'.tinę. Na 3-cfo1 kiłometrze przed śpieszyla z pomocą w stronę, skąd szczęsh.we ofiary ciesz~ się d~.zą dwa razy tyle, ile wynoii t.ficja!ny wszyli' rzędzie spada na naszelna 
Jarwolinem, wshtek silnego wia- dochodziły ją jęki rannych współ- sympat1ą. Szofer, kto!'y poniosł kontyngent. dyrekcję cel w nd 11 ń<:ku • 
ru. powstała tak towarzyszy podróży, świadkowie śmierć, pozostawił żonę. Był on w 

gęsta kurzawa na szosie, wyuadku zatrzymali ją słov..rami: swoim czasie zesłany za przestęp-
e kierowca stracił możność orj~n- „Niech p~n~ t~m. ~e .~hodzi. Oni stwa politycme na Syberję. 
owanfa się. P. Berstein, jakby l~Z nte zyJąl Znany w najszerszych sferach to 

· • b • , Przybyli wkrótce lekarze ze warzyskich War'szawy mec. Bern-
ze~z'.1~aJą~ nie ~zpieczenstwo, szpitala garwolińskiego stwierdzili stein w ciągu ubiegłych 6 lat zajmo 
~ eta ws rzymac maszynę; śmierć szofera wskutek zmiażdże- wał stanowisko sędtJiego woisko-

:skulek gwh ~dłto\k!Vne~oł .zahamdołwa- nia czaszki. :?. Bernstein ule~ł zta:- wego, ostatnio zaś przeszedł do ad 
a, samoc o s ·r~c1 1 wpa . na. · d d . L ,v, · k ·· · tos k · · d . h p d mantu prawego u a, na weręze- WOKatury. w czaS11e o upac}l me-

a niem przy roznyc . o ·u · d · · ~·1 · żkłm · '-! • hl bn. · · ł br iłą uderzenia · m _nu; mcy t o5 o nym c1~ o- m1ec1KJieJ c u 1e stę :zap1sa , o-
u • , • • •. brazenitom. P. Ostrowski doznal niąc spraw· politycznych . 
. tomob1t prze"'.roi:ił s1ęJ przygru_a złamania ohojczy'- .._ oraz nadwe- Trzy lata temu zmarła, ul~gaiąc 
1ąc sobą pasaz~~ow. Szofer ig1- rężeniu prawej l lewej łopatki. nieszczęśl:iwemu wwadkąw[, :nał-

nął na mtP.JScu. Red. Stpiczyński ule.l!ł ogótnym o- żonk~ p. Bernstdna, córka. dr. 1'.Ilą 
R. Berstcin oraz p. Ostrowski i brażeniom i ciężkiej kontuzji. "'c.-1 rozo ta,,:ia'.t\.. l..-.. • w"'-i/.o 
d. Stpiczyński zostal ranni. Na~ SV.n n. Bernsteina był b. cię?:Jti. 

• 

...,....__--o--·-

Wieli.ii dar Francji dla 
ligi narodów. 

tutu współpracy kulturalnej. R.t '.1 
GENEWA, 28 lipca (Tel. wł.). -1 francuski obowiązuje się ofiarowac 

Na posiedzeniu komisji współpra- instytutowi gmach w Paryżu ora.:. 
cy kulturalnej oświadczył przewod. dostarczyć niezbędne dla funkcjr:>. 
niczący jej H. Bergson, iż miniskr I n owania tej instyt.ucji fundusze. 
oświaty republiki francuskiej, Fl'.. Komisja przyjęła do wiadomofoi 
Albert, uczynił w irn'eniu rzr,, !:1 oświadczenie Bergsona i postann-
i ~rnncji pro-i oz . ::-: ~ · r • ~ "N wila przesłać je do zal wicrdzenia 
: : ,.~ l.a mieclzv nar ; · 1 · radzi~ ligi narodów, 



t „R.UR.JER WIECZORNY", Po11iedziałek, dnie. ~s lipea 1_9,.,24_·_. -----------------~..;.t'r.;... . ..;,t.._1.;...1.,..,... 

PRDBLBPI DCBA U SP O K OJ łł B li O. O podróżnikach, którzy nic nie 
W naszych czasach istniieją dwie Pragnąłem opowiedzieć 

widzą. 

Zagadnienie oceanu Spokojnego ta na 5 lat. W najbliższym casie 
staje się po wojnie centralnym. sprawa prolongowania, względ!lie 
punktem polityki światowej. zniesienia lub modyfikacji ko11-

Ta niezmierna przestrzeń wodna sorcjum chh1skiego znajdzie się 
stanowi niezwykle ważną drol.1ę. znów na porządku dziennym bie­
przez którą biegnie główny szlal;. żących za~adnień polityki świat ·,. 
handlu światowego. Jeżeli jakieś wej. W związku z tero należy ocze­
państwo pragnie brać udział w tym kiwać_ ponownef)'o zaostrzenia .<; y­
haridlu, musi zapewnić sobie od- tuacji na Pacyfiku. 
powied.nie stanowisko na oceanie Sprawa konsor·cjum chii1skiego 

·Spokojnym. Wielkie mocarstwa do stanowi jeden z wielu zapalnych 
skonale rozumieją olbrzymie zna- punktów antagonizmu japońsko­
czenie tego oceanu i każde z ni~h arnerykańsklego. Antagonizm ti~n 
stara się zdobyć dla siebie . max~- przyj'11uje bardzo groźny charak­
mum wpływów na Pacyfiku. Ta- ter i jeżeli w najbliższej przyszło­
kie dążenia przejawia Anglja, Sta- ści nie nastą.pi zdemokratyzowanie 
ny Zjednoczone i Japonia oraz w władzy w Stanach Zjednoczonych 
pewnej mierze Francja i Rosjoa. i w Japonji. to imperjaHści tych 
Każde z nich ma swoje p·osiadło- krajów niechvbnie doprowadzą do 

ści nad oceanem Spokojnym.. Są zbrojne~~ !\tarcia. Maj_ą do tego ~ż 
one rozrzucone na kontynenc:.a nazbyt wiele pretekstow. Szykuią 
wschodniej Azji, zachodniej Arne- się na gwałt do wojny i zapowiada 
ryki i Australii oraz na wyspach ją c~raz to n?we zbrojenia na mo­
przybrzeżnych. Pozatem na samym rzu 1 w yow1~trzu .. 
oceanie znajduje się mnóstwo dro- ,rapon1a :.:daie sobie sprawę z te­
bnych wysepek, miejscami zg..-u- g?• że jest znacz.nie słabsza ,i wy­
powanych w archipelagi, o któ- c1ą~a ~ tego f:i--ktu odpow1edme 
rych posiadanie zabiegają pow fl- ~wuo~~· Stan ~ię na gwa!t o so­
sze państwa. JUszmkow. Do niedawna miała Ja-
Zwyd.ęstwo ententy nad Nitem .. ponla zapewnioną ~omoc ze stro­

cami oddało w jej ręce niemieckie ny ;Angljl. P:zez dłuzszy czas łączy 
kolonie na Oceanji. Podział tych łc Ją przymierze . z tem moca~_­
wysp nasfręczył wiele trudności i stwem; (ydyby me ~omoc A?'gl11, 
omal nie doprowadził do wybuct111 Jap?.nJa napewn?. ·me powaliłaby 
między Ameryką a .Jap-0nją. Spół'.' Rcs11 .w kamp~nJt 1904-190? r. 
dotyczył t. zw. „kablowej" wyspy B~z. fln~nsowe1 p~mocy kaptta~~ 
Jap, która stanowi niezwykle waż- ang1e!s~1~go m!1s1ał~by .żn~z.n!e 
ny węzeł komunikacyjny, gdyż łł·· wczesme1. ~akonczyc ":~Jnę 1 me 
czy kilka kablów oceanicznych. ~ogł~hy JCJ doprowadz1c do -r;wy-
Konflikt został uregulowany w fou ctęsk!~go koń~a. . . . 
sposób, że japończycy dostali t~ . Dz1s sytuaci~ s1ę, ~erua. ,s~­
wysepkę wzamian za poczynienie J~Sz ang1elsk?-Japonsk1 t1ozlu.zma 
Ameryce ustępstw w innej dzic. s1.ę. Przycz.ynta się do tego cl.ziała: 
dzinie. Pozostałe posiadłości nie· me dwuch momentó.w. Z .]~dne1 
mieckie zagarnęła Anglja i Franc:~ .. strony d?mo~ratyzacia :\ngl)l 1 P<!-

W ten sposób dokonano podzia- tęg'?'wam; się zn.aczema robotm­
łu wpływów poszczególnych mil- c~eJ part11 pracy wl'.!ro~a.dz.a zagr~ 
carstw na Pacyfiku. Każde z nich mczną p.ohtykę W1elk1e1 ~ytan11 
posiada tu swoje punkty oparcia i :ia ~owe to;ry. Nowa An~lia yrz:­
stacje węglowe dla floty hand1(;- 1awia pok?JOW~ t~de:1c1e ~ me 
wej i wojennej. c~. c.e angazowac st~ w 7:a~e tmJ?e-

Problem oceanu Spokojnego b ! .? r1ahstyczn~. pneds1ęwzięc1a, kto:: 
pośrednio dotyczy czterech 0 _ w konkluz11 mog~yby doprowadz1c 

t S t S Z. d m · do wybuchu wo1ny. 
cars w, ą o tany Je noczone, z drnlł:' • t · kt • · 1 
Anglja, Japonia i Francja. Te same k" d ..,1,e1. s ro1rl'r me O't'e angie -
państwa prowadzą ener~iczną oo- ~ k:i ·ttnJa, zam!Fes?waneSt w 
łitykę kolonizacyj:ią na kontyn~n- 1a ~'z~p~~em wspo. zy~1u ze ta­
tach, okalaJ'ąc eh wod Pacyf'k .. ~anu l,C:wn;oczo_ne.m1, me po;-wa a-

A ·· Am y . Y .• 1 14
' Ją i\ngl)! wtanc s1ę z Japon1ą. Ka-

w z111 eryce t Australii. Każ- d A t ·I' · N z 1 00· 
de z tych państw posiada J"uż '- - na ~· . . u;;_ ra J·a. 1. owa e a l~ 
] · . h ~0 zna1du1a s1~ w snsłvch stosunkach 
on1e w powyzszyc czę' · h " "" , • . sciac. kulturalnvch i gospodarczych z 

Ameryką i starają się utrzymać z 
nią spokojny modus vivendi. Dla­
tego też sprzeciwiają się filojapoń­
skiej po1lirtyce Londynu i wprost 
grożą oderwaniem się od Imperium 
Brytyjskiego na wypadek, gdyby 
An.glja postanowiła popierać Japo­
nję w jej wojn ie ze Stanami Zjedno 
czonemi. Te prądy znalazły dobit­
ny wyraz na dwuch ostatnich kon­
ferenc jach Imperjum Brytyjskiego 
w 192,l. i 1924 r. 

o t C:j 

Palestyny. Palestyna szos automo- drugiej Palestynie. 
bifowych, która należy do Cooka i Czy znacie Jerychon? . 
innych towarzystw podróżnych i Znacie g.o zapewne ze starego l~ 
ta druga Palestyna, która jest pn- stamentu. 
wie zupełnie nieznana. Otóż angHcy wybudowali z Je-

Ta druga Palestyna rozpoczyna rozolimy do Jerychonu szosę dłn· 
się na odległości 500 metrów od gą na 31 kilometrów a oddaloną 
bitej szosy i b.iegnii1e wgłąb, aż hen na 11 kHometrów od drogi biblij. 
w nieznane pusty:nie. nej. Droga ta rozwidla się i jeden 

Dawnemi czasy, gdy się chciało odcinek prowadzi przez Wadi el 
zobaczyć dalsze oko1ice lub jakąś Rebt a dru~i prosto przez pustynię 
osobliwość, trzeba było posiadać Ten dmgi odclnek jest lepszy : ta­
(lub chociażby nająć) konia, muła den s?Jofe·r z tego powodu nie po. 

Pod działaniem powyższych mo- czy osła i trzeba było zn-osić sporo jccfaie przez Wadi el Rebt, które 
mentów Anglja zmierua kurs swo- trudu i mozołu a czasem na·wet i jest poprostu cudem natuiry i mo~ 
jej polityki mocarstwowej. Sojus:7 niebezpieczeństw. że się równać z najwspaniialiszemi 
anglo-japoński rozwiązuje się sam Ale dziś„, kanyomnami Kalif.orn4i. 
przez się. Zawarty w 1911 r. na 10 Nie będę ględził, ale dzisfojsze, ~Przepaść dwustumetrowa dzi1eti 
lat upłynął w 1921 r,, lecz nie zo- podróże to poprostu drobiazgi! Ja- łańcuch wzgórz śnież:no bi!lłych 
stał prolon~owany. W związku z kże to wyglądają w dzisiejsizych (z kredy) lub lŚ11Jiąco czarnych fz 
tern rząd Mac Donalda postanowił czasach podróże po wschod1)ie? bazaltu). 
przerwać budowę twierdzy mor- Stałem kiedyś przed nowoodko Pi"'zepaść ta ciągnie się przez 
skiej Singapore. Jest to jeden z naj paną kolumną Absaloma i podzi- kilka godzin i prowadlli do doliiny 
większych angielskich portów, po- wiałem ~ładką i dziiwniie lśniącą Jordanu. 
łożony nad cieśniną z oceanu In. p·owierzchnię tego potętnego po- Kilka olbrzymi·ch i grzmiących 
dyjskiego do oceanu Spokojnego. mnika, g~y nagli~ nadjechały t~zy ~odospadó~ pędzi , ~a ~łamande 
Miała to być podstawa operacyjna osły, to 1est chciał.em _ pow1edza.:c karku. po teJ pochyłosc1 a zewsząd 
floty angielskiej ewentualnie an- trzy osoby na osłach. Na prz·odZile spada1ą szurmące małe kaskady 
gielsko-japońskiej na Pacyfiku. p0 i drogoma:n, ~ ~im a.ngielski reve- s~rumyków. V( pew;nem z~głębie­
mimo gwałtownej opozycji ze stro- rend a za nnm 1e~o z·ona z ~raso}- r;iu teJ. przepasC1 stru gre.ck.i ~las7 ·· 
ny konserwatystów izba gmin u- ką: Dro~~an, llle zatrzymu1ąc s1ę tor ?i?cz~ny zew~ząd gruhel_llt mu-
chwaliła W111iosek Mac DonalGla 0 am na chwilę, wr;l)asnął: ranu ~ 11~1ezonem1 szc~yta~ skał. 
przerwaniu budowy tej bazy mor- - J:st to girób Absaloma! Na- Cyz ~e wM"to obenzec tego 

k. · D · · · · . , . zywa s1ę tak, bo Absalom kazał wszystkiego? 
s 1e1. zis 1est 1uz rze~zą zupe 1n1e t( b d . 1 Ale n'e d 1• • b t k ł l · An l' h 1 .sO u owac. 1 u a e się o a a wo. 
pe~ną, ze · g Ja zac 0;1a neut~~ - I po}echał dalej. l szoferzy i przewodnicy wolą wy-
Aosc nk wypadek starcta Japonii z Reverend pokdwał gł-ową i wrza- f.odniejszą drogę przez puszczę i 

mery ą. snął za nim: I odmawiają wszelkiemi sposobam> 
Japonja szuka więc sojuszników. - Ale przed śmiercią chyba?- podróżnym od samodzielnie ob-

Któż może być tym nowym sojusz- - Myślę, że tak - zabrzm. iia.ło,myślanvch wycieczek 
nikiem? z oddali. · Przebywamy jeszcze }ak~e 20 
Rząd · • lci · · d · 1 ŻOifa zaś ocier.a:łia p'Ot z, c1roła i kilomc:; trów i wysiadamy nad mar-

h T 1~fo~s. uda~a, ~e d :°fieJ I' wzdychała: twem morz~m, słowem morzem 
c w.11 ka1 1?

1 ~J nas:1e się, 0 ~..,o - Ah, Absalom! bihHjnych żydów. Martwe morze 
sow1e; <ia ,0 ;SJad . ab.a . się .więc Wydała mi s·ię w te~ chwili do- leży, ;ak wam wiadomo na 400 mc-
przycią5nąc Ją o s1e 1e 1 .zamie~za j syć nieszczęśliiwą. trów poniżej powierzchni oceanu, 
za cenę prawnego UZ!Ilan;a sowie-ł Po kilku minutach seanis jest liczy "Obie 400 metrów głębokości 
t~w otraz kłałe.g.o sze;eg1;1 mdnych u- 1 skońcrony i gTób Abs,aloma zwiie- i 90~ .k wa.drafowvch kilometrów 
s ęp~ w s omc SO'W< ep1ę. o stwo- . dzony. powrerz::hru. 
rzem~ !!owego d-yruprzynuer~a n8;d ! Leniistt'W'O fizycme i moralne no- Woda morza tego zawien 25 
Pacyfik:em. ~atrua.st SOJUSZU Japon- , woczesnych podróżników jest we proc. ~oli 1 jest tak cieżka, że nfo 
~ko-~ng1e.Isk1ego ~a P.<>·wstać so- i wszystkich krajach jednakie. pozwala nr~ atonięcie. 
luszh1~pon~kko-sowt~ckk1 : wh sdtodsłun-1 Kto dziś przygotowuje się do po- Ale ~dy pytałem znaromych CZ'\ 

Kac J~P?ns O·sow~ec .1'c o ?z: dróży? kąpali się w tej cudownej wodzie, 
szego JUZ czasu da1e s1ę za.uwazyc Kto przegląda h1sfotję czy też która :-:aw:era tyle radu, że w cią­
.n?wy zwrot Rozpo;czy~~ się z.upeł . choćby tylko przewodnik po kra- ~u kilku m~nut leczy najstarsze 
n1e n?wa faza w ~tst~r1i tych sto- ju, który ma zamiar zwiedzić? cierpienia skóry, odoowiadali m 
sunknw Zarysowu1ą s1ę nowe per- Wszyscy lkzą na przewodników krótko: 
spektywy nad oceanem spokoi- 5 nie zaw1·odą się do pewnego stop- _ Nie mieliśmy czasu! 
nym: Jeżeli to przegrupowanie zo- nia (o He chodzi o powierzchowne _ Nie mieliśmy kostjumów! 
stame przeprowadzone, to na Da- poznanie lud?Ji i rzeczy) ale w Pa: _ Odradzano nam I 
le kim Wschodzie nastąpi zgoła no- lestynie na to liczyć, nie można. _ Woda jest zbyt ~ryzC\cal 
wy układ sił mocarstwowych. Przewodnicy tu są specjalnńe n-ie 

R. W. okrzesanń i polityczniie inte.resowa- I t. d., i t. d. 
ni. Ale chodzi mi W · tej chwii.M o co 

inneJ!o. 
sw1ata, lecz pomimo to dąży ,fo · 
zdobycia coraz to nowych teren•) .v --------------------· 
dla. ekspansji gospodarczej. DzH' Każdy przewodndk oszukuje po-
toczy się między niemi zacięta wc1.l Terror bandy.tów chińskich. dróżnych skoro chodzi o oświetle-
ka o skandalicznie zacofane pod nłe kwestji żydo:ws~iej. . 
względem ekonomicznym Chiny. Hapadają na pociągi, biorą ludzi do niewoli Gdy prz:wodnr:ik 1es.t arabem me 
Tutaj ostro ścierają się z sobą :n- i obci111ają im uszy. po~~~adzi 0!1 P1mhóznrch ~ ko-
teresy kapitalizmów tych czterech . . , . . . , .. lonp zydowsk1ch czy tez do zydow 
nańst K . d t . . • • Plagą Chm wspokzes.nych 1est I Mimo us1lillych staran kolonii a- skich miastec,zek leżących trochę 
dla. s;"'b· . „a~ ky s. a~a si~ 1wyctą~·~w niesłychanfo rozpanoszony bandy- merykańskiej w Pekinie, tak wiel- dalej ' 

1e 1e Ja na1w1ęce1 rnrzysc1 :z. t S 'k' h h • · k' · · d- 1 • b · I · 
tej .w gruncie rzecz' rabunk yzm. zar i. c une uzow ~rasu1ą . l':J sumy n:e u i:lllO się ze . ra~. Na zagab. ywacia podróżnych a-
akcji. 1 ower po całym kra1u, j Procz teg.? liczon.o na pm~rodz~m1~ , rab odpowiada opryskliwie: 

Celem uregulowania wzajemne. teror-yzują ludn?ść, • a od podróż- ' ekspedyc)l k~ei,. przi;ds1ęwz1ęte1 I - Niema wcale takich miejsco-
~o stosunku tych współzawod11t- nych pob1era1ą okup, I p;zez rząd .. chmsk1, ~tocy stale o- wości, to tylko w gazetach piszą 
ków An~lja, Stany Zjednoczone ktMego n~kt nie śmie odmówić. bi:cyw~ł, .i·z b.~dyc1 _ będą. lada takie głupstwa! 

W }aikiim celu ludzie ci pock6tu­
ją po Palestyn:ie skoro nie- ogl~da~ 
ją najciekawszych pooktów. 

Nie widzą pi.ęlmośd natury, 
nie zwiedZ'ają większej ilości mii.ast 
i nie mają rezultatów usiHnej pra­
cy ostatnic.h lat . 
Cóż więc pozostaje? 
Parę hoteli, parę wiinnic i JWka 

starych synagóg. Zaprawdę, że nie 
są te rzeczy, dla których warto 
przebyć morze„ .. 

W. Weisl :a 'i Francja zawarły t / ' Dzienniki a:ngielskie, wychodzą- dzi.e,ń UJę·C1, a 1ency odzyska1ą w.ot Ale odchodzę od tematu. _ 
„konsorcjum chińskie". Dnia is:;~ ce w Pekin.ie, przynoszą op<is bez- noM: ł . . . . ---O 
października 1920 r zawarto um~')- granicz.nego okrucieństwa roz.bói- ki ~ tyd:zt1eń trwiaizltwegko ocze- Jes1· enne targi· w uolon1· 1·. 

. · · 'k, hiń k' h wa.n.ta, a ymczasem se retarz .I. 1 
wę w sprawie unonnowania dzia- ni ow c s lC • I t St , z· d h 
łalności powvższych państw na tr.> W odległości 30 kilometrów od ~~se s wład anow JiJe noczon~~ Jesie111lle Targi" w Kolon~ od- mysłu· masrzyn i narzędzi rol!Jli-

t . , bl'k' . , . . --- t r , t . 'łt g k \.nrzyma wa nowe sty z pogroz- , " . . . d d h lk od k 
ryt or1um repu 1 1 hchmhskieJ. J . .!st bs o d1cy 1~ans ~ad zok e -o

1 
smob a: kami, pisane na maszynie w języku ?ę.dą sp1ędw cziaside o 14

1 
o 19hwtrze l:zyc również wsze ie pr u ty 

o tłmowa czterec anków, w ar z~ 1czna l os ona e. uz roJO• angielskim. j sn·ia. o czas g y na -szyc ~r- rolne. Specjalne d?Jiały poświęoo-
czem dwa są prywatne. Do urn)- na sza1ka napadła na pociąg pasa- Łudzono . . d . . gach reprezentowane było rolnic- ne będą hodowli bydła, nierogaciiz-

1 • b - k fr l . . k' się 1eszcze na zteją, t . ł 1 . '1 k . . dr bi ,_, twu 
wy n·a ezą: an ancus n bank zers 1. t5dyż prefekt Ii .. . wo i przemys ro mczy w ogo - ny, om 1 o u, pszczełllil.C , 
japoński, angielski bank ' Honó Wszys-tkich podróżinych, w kh ~iadomił r d I!° C)t r~e.czneJh z~- nych targach na jesieni na dwa ty- ryboł.ostwu, leśnictwu oraz wiiei-
Kont' i związek kilktmast~ ' ban~ liczbie kilkudziesięciu obywateli już · t ~ Z';!llY zbg!~1~,YC j ze godnie przed targami przemysł,o- skiemu przemysłowi domowemu. 
ków amerykańskich. Konsorci"tun obcych mocarstw - doszczętnie oto, Jdes n~ -~?1e.roz doJnt kowt' Cecz wemi, urzą,dz,ona będzrie specjal111a ; Część wystawy rolniczej two-
J „ ki . b' . b . o m1esL.1Kan11a a wo a a a- t 1 . kt' .... t , b d . t ł . k 

c uns e me pozwala źadnemu z ogra iono, a poza.tern trzei ogaci t I wys awa r·o nit.cza, orei 1nic1a o- , rzyc ę me wys awa 'OWileO a, u-
_. - · „. ,-o7·~rifć ";~ " 1 Chi ., amerykanie: ~ kn .ei:i t , • k .1 rem jest „Landwirtschaftlicher Ve- :-ządwna przez miej.scowe towaczy 

nach i nie dopuszcza do zdobycia Slowley Mackenzie i Monrepas Ja as k:'mmcla rę ~. 7kzuci a rein fiir Rhein-Preissen", najstar- st\\ a łowieckie . Wszystko co pozo· 
k „ · ló b d zost'ali' w„1·ęc1· do „:ewoli' pkrt~ez 0 0 'dma eł za'Yimt~ o, w sza organizacja zawodowo - rolni- staje w jakim.lmlwiek związku z 

onces11 1 monopo w ez zgo. y „ •.u • orem zna1 owa y s1e rzy pary N d „ W t t db l · t .._ __ ,. b 
pozostałych kontrahentów. Jeżeli Wszyscy trzej byli kupcami, o- ludzkich uszu cz~ w. a iren}l; ys awa a o ę- ,°':'1ec wem r.epre.zenl.IVwane ę-
chodzi o udzielenie P. ożyczki r"zą- siadlymi w Chinach i posiadali 0 I h . k'· k dz1e się w czasie od 30.VIII do 7.I:X. a z1e w tym dziale I tak, trofea ło-

, - naw eczonyc na eten i sznure 1924 · k' k · k' '1' ki 
dowi chińskiemu, to każdy z t1r.::h gromne wpływy w sferach handlo- p · t b ł k k b' · r. wiec te, e wipun 1 mys 1'WS e, 

h 
. 1. h , r?~z eg~ Y a tam arl. a, o 1a· Wys~awa rolnicza obejmować broń i przyrządy łmvieckie, obra-

moc~rstw ma w niej zapewnionv wyc 1 po 1tycz.nyc sniaiąca t t h .J -

d ł N . , , · . b 1. . • ze są o uszy wz1ę yc lW będziie oprócz eksponatów prze- zy z tematami łowieckiem-i etc. 
równy u zia . · a. w1e~c o porwaniu o ywate 1 mewolii kupców, co miało być 

Podobnie rzecz się ma z przz::l- Stanow Z1e:Inocz~nych ~ ambasa- ostatniem ostrzeżeniem przed nie- o-----·--· 
siębiorstwami i instytucjami, pro- da.~ ~eki<me ~wroc.iła stę do rzą~u uniknioną ich śmiercią. łłaiwiększa sensacja finansowa świata. 
wadzonemi przez te państwa a chmskiego z ząd~m~m :r:at,v~~m 1a- Term.in złinżenia okupu określo-
ziemiach chińskich. stowego odnaleziema w1ęzmow, no na trzy dni. . Henri Ford, głośny w całym 

V,! ten sposób kons·orcjum wy· ~toiąc ciężkiemi represjami, mo- Ambasador amerykański nie świecie przemysłowiec amerykan-
wołuje ciągłą zazdrość i podeirzH- gącemi doprowadzić do blokady czekał na dalszy ciąg tragedqi i ski, jest obecnie przedmiotem ogn 
wą inwigilację między jego c~ł•)n- portów. wypłacił rozbójnikom całkowitą nego zaciekawienia potężne !f,; 
kami. Jeden patrzy drugiemu ~3. Niemal jednocześnie rodziny u- sunę. świata finansowego. 

~ rlha to. aby sam nie zo3·: 1ł prowadzonych kupców otrzymały Okaleczeni jeńcy wrócili do Pe- Ford, jak to powszechnie' wia-
wyprzedzony przez innvch. Sz.;:; "~e - listy, nie wróżące nic dobrego, At.t- kinu, lecz . domo - głosił dotychczas, iż iest 
~óh:~ie skrępowaną czuje się Ja. torowie tej korespondencji clono- . jeden z nich - Slovley zmarł na# zdecydowanym przeciwnikiem ban 
-:on1a. Dąży ona za wszelką cen~ sili, iż zajutrz, a drugi - Monrepas, ode- ków amerykańskich, zarzucając 
·:'n zn;,....;cnb. ko•'"'o1·d11m cli ;fl,;k i·~~ jeńcy zostaną wvr,mszczeni dopie- brał sobie ży ... ~~ wy strzałem z re-, im przestarzałe formy organizar..ji. 
~o. W przeciwst.awieniu do te~o ro po złożeniu okupu w wysokości · wolweru. Systemowi pracy banków zarz' t· 
Stany Zjednoczone naogli1 są ~a - 1 i pół miljona dolarów. W prze· , W pozos tawionym liście tł oma- , cał zbytnią chciwoś9 w eksploa­
dowol_o:: c .z umowy i zamierzają j<:J dwnym razie, . rozbójnicy )~r.0zili 1 

czy swój k rok ro zpaczą. jaką · go . t~cji . przedsiębi ~~stw hez o.~l ą h­
przcd!u zyc . Umowa "Jeti;tala mwJp.:·- wvmordowan1em z!lMadnikow. 11ni.pawa własna l:>rzydola. lnia Sł~ na korz.ysc społeczną Pf\,_ 

• 

dukcji. I oto grnchnęła ostatnio "" 
New Jorku nieprawdopodobna 
wieść, że wkrótce poweźmie Ford 
decyzję w sprawie przystąpienia 
z całym swoim majątkiem bądź do 
grupy bankowej Morgana, bą1i 
też do trustu Rockeffelera, zasila­
jąc j edną z tych grup miljonam1 
dolą.rów. 

Przypusz.-czalnie połączy się Ford 
raczej z grupą Rockeffelera, gd,•i. 
posiada ona wielkie zapasy nrlf7v 
i benzyny, potrzebne j ·do przemy·. 
słu automobilowego. • 
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drobnego przemysłu włókienniczego. WARSZAW A, (Telefonem) De· 

ile dokuczliwego i niemiłego kon- legacja centrali związku kupców 
kurenta, jakim jest drobny labry- żydowskich, złożon z pos. Wiślic-28 

Po11iedzintek 
i iGH::&P r 

Biblioteka Publkzna, 11!. 
Andrzeja 14. Otwarta w dni po­
wszednie od godz. 3 -- 9 wiecz. 

Miejska galerja sztuki, 
park im. Sienkiewicza wystawa 
malarstwa, rzeźby, grafiki i zdo­
bnictwa polskiego n otwarta od 
10 r. do 8 w. 

Czytelnia _.Tow. przyja­
ciół Francji••, u-~ Piotrkow­
ska 103, otwarta codziel1nie z wy­
jątkiem piątków od 6-8 wiecz. 

Dz~sieJsze Hlidowiska~ 
Teatr letni „Scala„ w ogródku 

Variete. Program nr. 4. 
,Casino„: 

11 0pinja i cnota". 

„Luna"~ 
„Fontanna miłości". 

„Gir:ąnd ... Kino„; 
"Garbusek i ta n cerka". 

N.ino wspótdz. pracown. 
państWOWYCł.: 

„ Grzech zamężnej kobiety". 

Ciężki bardzo kryzys przeżywa l otrzymuje codziennie protesty lub 
od k,i1ku miesięcy cały po1ski prze " zwroty towaru przed kilkoma mie-
mysł włókienniczy, najtrndniejszą siącami sprzedanego, 
i·~dnak jest sytuacja sam zaś naciskany jest ze wszyst-
drobnego pt?.:emysłu wełnianego kich stron o ~otówkę z tytułu 

któremu grozi całkowita nuna i swych zobowiązań, ktorych -jak 
wymarcie. wspomnieliśmy - w inny niż go. 

Sytuacja drobnych fa brykaintów tówkowy sposób zliikwidolY'ać nie 
towarów wełnianych, zarówno po- może. 

siadających własne warsztaty, jak ~ytuacja drobnego fabrykanta sta­
i wyrabiających t·owall"y swoje spo- je się w takich warunkach wprost 

h I • o em zarobkowym jest stokroć tragiczna 
gorsza od sytuacji kupiectwa i .prowadz,i go na krarędź miny. 

bowiem kupiec w ostatecznym ra- Otrzymywanych z powrotem to­
zie, 2'Wracając bez cercmornji na- warów sprzedać nie może powy­
byty swego czasu na kredyt to- żei 

· r, likwiduje swoje. zobowiązanie, 50 procent ich fakturowej wartości 
zaś &ohny fabrykant cały swój ka z okresu sprzedaży ich t. j. prze­
pitał :oo.angażował w produkcji, po ważnie z marca, a zatem sprzeda­
zaciągał zobowiązani.a u dostaw- je je z be-zwzględną stratą, do któ­
ców surowca, względl'l!ie półfabry- rej to straty trzeba jeszcze doli­
katów, których n.ie może zlikwi- czyć płacone w międzyczasie, w 
d~wać w .ten sam. sposób, jak czy-I okresie sześciomiesięcznym, wy-
111 lo kupiec, gdyz otrzymywanego • sokie procenba za gotówkę na spła 
z. powrotem towaru nie jest w sta- tę własnych zobowiązań. 
nie z powrotem ptz.erobić na za- · drob-

Przeważna bowiem ilość kupiony przez siebie produkt pier-
nych fabrykantów, to element w 

wotny. · 
D b ł . . , stosunkach handlowych przyzwoi-ro ny przemys owiec· me o- • . . . , 

trz · d · · · · cl h ł . ty, to tez starali s'1e om za wszelką ymu1e zisiaJ za nyc wp ywow · 
gotówkowych, natomiast cenę 

1;;;m_:wzwwwwww = -===· utrzym.ać się z honorem na po-

WbrB\V zasadzie: Kruk . . wierzchni 
u 1 licząc na wpływy z proł•ong·owa-

krU iłOWi oka nie WY~OIE" . nych protestów, sami pożyczali za 

I FELJETON. 

,,11 ''O) 
wysokim procentem gotówkę na 

\V sobot« na jezdniach rni.asta uirze. ' (J} Zbliżał się dzień imienin pa- swoje potrzeby, kalkulując, że za-
l'ś111~· ni ,gd~ nieoglądaneg·o, z dawna na. Jana Wolskiego, zawodowego L k d i. t h doiinfarza, który w tym roku był roue na sprze anyc1~ owarac 
1ryczckiwa:negri 11;ościa. Uroczysty wjaztl l l' · · " t k' k t d a nie"o podwó}nie uroczysty ze ;ozwo 1 im poniesc a te osz a. 
byl Już zdawt11a zapowiadany_ a prace 5 

na<l zorganizowar\iem godnego dostojne- względu na to, iż w.. dniu swych Zarobek ten oczywiśde odpadł wo 
imienin zamierzął poślubić pannę' bee zwrotu towaru i konieczności gr gościa przyjęcia trwaly od kilku ty- I k 

d · Ch · i:enę, z tórą żył „na próbę" od wyrzuceni·a "o na rynek za f)O. t ~o ni. wmo mu bowiem pokazać kilku lat. ' - 5 · 

f'..ód1. w calei okazałości i przv nai\ep- ślub odbył się w.ledwie w obec-, pierwoinie kalkulowanej ceny. 
sz.1ch brukach. A że gość mial nie po- , · kilk l nosc1 u· osób, zaś na wesele Kcszta płaconych w międzyczasie przestać na przespacerowaniu się po b ła ł · · t k 1 
P:otrkowskiei od Grand-Hotel n du Na- B~łut2f~k0;1~~~a ca a smie an al .l procentów spadają w całej wyso-
wrot, lecz mi.al dotrzeć aż do daleko wy Goście . z wyglądem kryminali- kości na konto prywatnego mająt-
suniętego Przedmieścia. po:-ządkvwano ~t?w, tańczyli do upadłego, popi- ku fabrykanta, 
bruki na wet na nieznanej z11·yklemu h d · 
śmiertelnikowi ul. Rz,gowskie.L ia1ąc "". prz~rwac .wo ę ogrnst~, który po takiej operacji. w nailep-

w1ęc nac dz.llwnego, ze po upływie . . . ' 
Wprawdzie do1nosily pisma. że przy- god.ziiny, całe towarzystwo było SZYgl- razie gwałtowrue- się skur-

bysz nosić ma odz11a1<i k{)!Orlll Holetowe- „wstawione". czył, a w wielu wypadkach całko-
~o. ale naiwidocziniei w ostatni·ei chwili Pomiędzy innymi, na ślub I wioie stopniał. 
ro:Qmyślil się, gd~~ż Prnb:r1 i ocz<:lm cle-. przybył imiennik pana młodego, . , 
kawych ukazał się z odzmakami ama;ran- niej.ak>i Dralik, który zaledwie! W1elu z, tych fahrykaJ!ltow po­
towemi. przed kit.ku tygodn1ami wypuszczo i si,ada nadto pewne zapasy surow-

WladzP miejskie zgotow:i!v mu uro- ny 2Jo~tał z więzienia, gdzie odsia- ! ca, dawno zapłaconego a więc nie­
cz1ste przyjęcie, vrzemówienl1}m. owa- dywał karę .S miesięcy za popełnie przvdatne6o dla ewenhialnej pró-
ciom i uściskom dloni nie byto końca. nie _kradzieży kieszonkowej. b • T "' • " . cl t dla r 

A potem gość zadzw.onit i roz~mczął Z . I b ł y zwrocema 50 OS• a wcy z 1-
aproszeme na ś u , przyią z k 'd · dł 6 D t b 

Sw dlu"ą i·ednoct~: · · • cl . d . · . w1 owania u u. os a wca o-ą "' ' ' -" ruJną I POZ.)"tecziną Wę- pewnem za OWOlent•effi, g yz Oble• , . . o 

drówkę. qywał sobie, iż p;.·zynajmniej w zu- vnem został JUZ zapłacony wypo-
Wyjeżdża z l:lalckiel("o starego mia- pełn"ości zaspokoi głód i pragitiie- życzonymi. skądinąd pieniędzmi, 

sta. gdzie mieszika w większości „nwieJ- nie, nie płacąc za to ani grosza. ten zaś dług, gdyby chciało się pła­
szooć", pędzi Przez domeny handlu mnioei Po zorjentowani,u się w sytuacji, cić gotówką, uzyskaną z ewentual-
sz~ści·owego, mija prześwietiny magi- Dralik postanowił 2Jrobić na w~ ·e- 'd d . t h . , 
strat, o1i•ca swe.go i mdziciela iedzie lu k 1 g' . t " b ... f neJ o sprze azy yc zapasow, . . '. · o e i "m ere~ , wo ee czego 

kant. kiego i dyr. Seidemąna udała się 
Rlłina i zamieranie drobnego wczoraj do min. skarbu, przedsta-

przemysłu włókienniczego z;asługu wiając ciężkie położenie 300 iirm 
je jednak na uwagę i sfory rządo- łódzkich, handlujących surowcami 
we, w których tendencjach bynaj- i odpadkami, które z powodu sta­
mniej nie leży rozwój monopolo-, gnacji w przemyśle łódzkim otrzy­
wego stanowiska wielkiego pne- mują z powrotem dostarczone 'iU· 

mysłu w produkcji i na rynku win- rowce, wskutek czego nie dysponu 
ny zjawiskiem tern sJę zaintereso- ją gotówką i nie mogą płacić po­
wać i drobnym fabrykantom datków. Wobec tego delegacja pro 
przyjść z pomocą przynaimn.iej w si o rozłożenie tym 300 firmom O• 

postaci li tylko sumiennej w sto- hecnie płatnych podatków na prze 
sunku do nich polityki fiskalnej. I ciąg 3 miesięcy za policzeniem i 
Duż~ dobrego zrobić mógłby tutaj procent miesięcznie za zwłokę. 
również i Bank Polski, który zl Min. skarbu przychylnie przyjął 
wszelką pewnością w sferach dro- tę prośbę-I wydał odpowiedn,ie po­
bnych fa brvkantów zinalazłhy i dla j lecenia do właściwych izb skarbo-
siebie odpowiednią klijentelę. wycb. ,... 
Małe nieaole pożycia małżeńskiego. 

Tym razem mąź zdradza żonę. 
(J) P. Edmund od dłuższego już miał się spotkać ze swą dobrą zna 

czasu był na wojennej stopie z jomą. 
żoną swą Heleną. Po mi!e spędzonej nocy, pan Ed-

Pan Mundek, jako namiętny mun.cl wracał ze strachem do do· 
wielbidel płci pięknej, nie zada- mu, gdvż wiedział z góry, · jakie 
walniał się pięklllą swą żoną, lecz ·•potka g6 przywitanie. 
całemi nocami biegał za rozmai.te- /ona przyjęła Edmunda jak so~ 
mi spódniczkami, i wracał do do- hic ua to zasłużyżł, lecz po awan­
mu dopiero nad raillem, co nieko- turze, pan Edmund spakował swe 
niecznie podobało się jego połowi manatk; i przeniósł s.ię do innego 
cy, która witała go zawsze garn- mieszkania, s<?parując się od swei 
kami, lub innemi kuchennemi na- rodzin". 
czyniami od samego zaraz progu. Poni.ewa.1: wuodny mąż ni~ 

Nie pomogły prośby, a nawet chcrnł dawał żonie pieni~dzy lili 
groźby zdradzanej kobiety. Jd::',rn Lc 1!Zfff.anie -:Jwr.iga swych dzieci., 
wszelkiemi siłami starala sie me- =:oua ~nn~b -- -u na ulicy różne a· 
ża zatrzymać tylko d1a sieb ;e. , war 1 ury :{1óre pC' większej części 

Pan Mundek na razie ze skru- miąlv ·n,- ~' I ·pi\~ w komi'iarjac1e 
chą przepraszał żonę, zaś nastę- policii 
pnej nocy, wracał do swegu ży- Kilka d;1i 'cr.~L. pani Helena wy-
wiołu, śle<lziht n•{.;;a ~·,.,.rur, gdy spacero~ 

Nie można się dziwić, że dalsze w::i ł p"d r,_,kf ;;t' swą lwchanką. 
wsµółżycie pomiędzy małżonkawi Gdy krzyki nie poskutkowały 1 
było nie do zniesienia, gdyż a:wan- pan Edmund cdmówił żonie p.ienię 
tury te powtarzały się każdego po- dzy na utrzy:nanie dzieci, pani He­
ranku. Jena. trzymaną w ręku pnrasolką, 

\Xlłascicielka domu, pod presją zaczęla okładać mę:la i jego ko­
lokatorów, zmuszona była pewne- chankę 
go dnia udać się do komisarjatu z r' cl . „„ t . tł kł 
prośbą 0 interwencję. . o czas 11 ope:aci1 ei s u y 

Pod groźbą natychmiastowej eks się MU?d.k~w1 bmo~le , wobec cle. 
pedycji z mieszkania, pomiędzy I go w.01owmczy mąz zaczął wo ać 
małżonkami nastąpiło chwilowe I 0 pomoc. 
zawieszenie broni. Na wszczęty alarm, przybył kun 

Pan Edmund nie mógł iednak ny policjant. który odprowadził 
pr ;ryzwyczaić się do nowego ~y- ' cał~ .~rójkę do 10-go komisariatu 
cia, gdyż, iak wiadomo. natura ' poltq1. 
cią~nic wilka do lasu i pewne~o : Po sp;rnniu protnkulu wypu­
wieczoru, PO"•iedziawszy żonie, iż , ~zczono awenturników na wol­
musi iść na miasto, celem zała- ność, zaś epilog tej sprawy roze­
twienia pilnego interesu, udał się gra się w sądzie pokoju, dokąd 
na randkę do Helenowa, gdzie odesłano akta sprawy. 

~----o-·----~ 

ZDZICZENIE. Przez kra.i bliichtru i szyku - P10trkow- zrhienił swe pierwotne zamiary i trzebaby do niej sporo dołożyć z 
;ką, a:Z tam; gd~ie s;aje się o:na ulicą ma,- Iz umiarkowaniem .~ychyla~ toasty I własnych funduszów. I Winowajca powinien zostać Sli.11· rowo ukarany. 
ich dom.k~,w. 1 cz~ st~ch, c11cl1;1 eh ludzi, wznoszone na czesc młodei pary. . , 
~>~e~ WiJezdza: ,_„ ~anstwc. h~ku_ m~- p 0 pewnym czaSiie, większa· . Mi~o t~ s~ tacy, ~torzy zmu~.~"~: . (J) '!' dniu . oneg1~fsz~m prze:· UHc:znik. przel~on~ wszy s~ę, J~ 
zi.n 1 smml!l ~rzccrom - na Oorny ~:I- część gości, zupełnie pijana, zaczę- n, są Imac s11ę takich operaq1 1 chodme na ulicy Kilmsktego, był! cel os;ągnął, rzucił się do ucieczki, 
~ek. - „:'.rr,esz~ie. przy~y~~a. w, .kramę, ła sobie wyszukiwać odpowiednie 1 przyjmować za posiadany suro- świadkami ~a iści.a, któr.e ;P,sf ~o- '.ecz ?zięki przechodniom, zo~tał .u-

l ~d~:e \\ r_ęk~zosć ,;iest v.~ v. H~kszosc1 - na locum pod stołem, gdzie zamierza- wiec 40 procent zapłaconej przez :vcxiem zdz1czema nasze1 młodz1e-j Jęty i odprowadzony do k-1m1sana, 
Rz.,'.)WiSką 1 „na Chorny. la się przespać:, . . . zy. . tu 
\Vszędz.ie przyJmuic gościnnie zmęczo D. 'k . ,. . SJebrn ~e~y, by dopla~iwszy z i Oto szofer, Artur Kowalski, za- ' . ·. ~rch prz,echodnilnv . 'edlf'loc . . . 1 . iah ' upatrzywszy sobie up .. ze własnej k~esrom brakuiących 60 . zk ł 1 n b k' . 19 Al csztowany zeznał, iz ma 18 :. „ .odl ' 1 1 • z~' zesp~ a 1 dnio ofiarę, udawał również piia- ł . , . dł . , mles. . a'! przy u ·hvą rows ie1 ' lat i nazywa się Stanisław Alber--.iąze na•J' egle!sze 1·am1ona w1elk1eg·o g . h .

1
. ł , k procent, :t')ap ac1c SWÓJ ug z ty- TJrzeiezdzał samoc odem przez ul t k' I p t . b mi as ta ne o i po c w1 i zsuną się z rze~ D b 1 ows l, zam. przy u . e e·1 s ur . 

.' . . sla na podłogę "dzie ulokował się tułu kupna tego samego surowca. ą rowS<~. . , . . skicj 30· pozatcm żadnych wyjaś-
To Jt:denastka - no•wa l111Ja tram wa- il ł .' ~ . . C · t t b d- · · Przy zbiegu uhc Dabrnwsk1eJ 1 • , 'd , 1_,,,a d w'el 1 " . . d 1. . rn o wjbranei iuz osoby. Po k1J- zymą o em ar zi1e1, "''l'·· k' " 1 „ 1 ·cl • • men co o motywow swego czynu 

v • o· 1 lll a„ znow ie' 1a 111Ja. 1. • • „ . • • . . '• ' .•us ieóo, J<'- us mfo z1en1ec z.a- d · 1·. · h · ł p · • • • r.unastommutowei „ope aC)t" pai~ ze niema nadz1e1, by sytuacia ry- ł "' b . .„ · ' u zie ·1C nie c cia . o prow1::oryc~ . D l'k 
1 

. - . . • wo awszy „ urzui , . t-----L , t . k coweJ, ra 1 powsta . z z1em1 t chło tak dalece się poprawiła by 'ł k . , • ół nym opa anIB.U, pewien s raza ' Łódź staje s•ię miastem sportowem par 
exelence. Ilość jego liinii tramwaio·wych 
ri<lpowiada ifo-ści graczy \Y druhnie foot 
bilowej . , 

IV każdej chw.ili ilo~ć motmn.icncb i 
tooduktorów, pracuJących w mieście 
11 wozach w ruchu, stanowi wielokrot-
11;\ ze$J>Ołu ·pifkarskliego i można z nich 
ltw,orzyć pewrną licZJbę drużyn. Dziwić 
'e \\'ię-c należy. ;i;e t"amwa.iarze nie ma­
. sw.eg·o. klubu sportowego, woibcc tak 
•Yiątkowo k·orzystnei okazji zacfięcam 
~ g<orąco, by zal<Yl.l'li taki kluh. 1>0-
~)bnie, jak wictleńscy „Strasscnb:i.hner". 
Z „jedena stką" praca t wórcz::i m:1sta 

~
':\' 1e-gla na uHcę". 
W takich chwilach trzeba ojcom mia-

111szystko \\Th:i:::zyć:: \\'ielc d ·Jw \1 a ć. 
llldl}bnie i?k zfei n;nvet ;i;onic. e·cJ .1· ohdn­

rodzinc llo11 .l'Jll potomkiem. 
f'idę.lio. 

•· ; · · h k' ' ' rzuci amien, mierząc w "'owę odw1ózł ranne ·o szofera do kas cnw.e1ąc się na nogac ' s ierowa 1 można myśleć od wytrzvmujacej przejeżdżaiącedo szofera · g · y <>ie ku wyjściu · · K . , 'd , "' ' chorych, gdz:Je ·ud:nelono mu porno - -
1 

• . . • kalkulację przeróbce surowca. amrnn, wt ·ocznie rzucony wpraw c, lek,arskie' 
'Jast~paego dnw do mieszkarna W f h d b h f b k ną ręką ulicznika uderzył nieszczę ) J. 

Dralika przybył Ka.cper Zieliński, , s er~c ro ~y~ a :!' a.n- śli:wego Sliofera ~ głowe, rain~ąc iJ,o Mamy nadzieję, iż winny n pa-
żądając zwrotu ukradzionego mu tow panu}e pełna swJadomosc tego dość poważnie. · du 1Jostanie odpowiednio ukarany 
~oi:tfelu, lecz został jedynie w; - rozpaczliiwe,gu stanu rzeczy i o- Kowalski ostatnim wysiłkiem zdą- aby tero samem dać odstraszający 
sI?iany przez właściciela mieszk'.1- maw~1ane są różne sposoby ra~m:r~ żył samochód zatrzymać przykł,ad innym, gdyż nieuzasad­
ma. W. t:~kc.ie kłótni, Dralik udc- ku. Nic zdaje się jednak prawdo- a sam zJ.arny krwią, zsunął się be7. nione ataki na przejeżdżające auta 
rzył Z1elmsk1ego krzesłem w ~ł ): podobnem, by rzucane z różnych przytomności z siedzenia na dno zdarzają się u nas aż nazhyt czę-
wę. Na wszczęty krzyk, przyoj'h , . . . . wol!u. sto . 
sąsiedzi i zawezwali policję, którn str~n. mysh .dały s~ę w całeJ. ro1Jc1ą- --le 
dowiedziawszy się od Zielińskie~o głosc1 zreahzowac. RaczeJ trzeba 
0 powodzie odwiedzin Dralika, 7.-t • się spodziewać, że drobny fabry­
ar7s~towała awanturniczego zł0- kant rychło, przynajnmiej na król~ Sierotki żołnierzy opuszczają Łódź~ 
dz1e1a. ki czas zruknie z powiierzchni, tem I<<>l'iPUS oficerski 74 p, p .• odrczuwad,c ko~zt wlasny. 

Spraw" ta byb rozpatrywana bardziej że ciężar utrzymania przez garir.iron tótlzkl Sieroty ot> szcza·a. Ł. d" dz" 0 .11:odz. 
przez sąd okręgowy. Sędziowie po] , . ' • • k sieirQt, powz.ią! sz.Jachetną my~! zitbranb ~ u · 

1 0 
z is 

naradzie ogłosili wyrok, na mo : ~ielln p~zemysł .~te omi~sz .~ wy- do siebie do Lublińca wszvstkich sierot ZO. W poniedziałek zatnzymają sie w 
którego Jan Dralik zostal skaz:l 1y ,,crzys_ta~ !::y t.iir.i q i, b7 •:::: 1 <> '0~ czas 1 7,olm i cr~kich na seoon letni clo 1 wrze• l:C:~stP iehcrn ie., .~dzic o!!;. 16 J:)().dcjmO·\~·:: 
na 1 rok więzienia. pozbyc s1e metyle mnzc ~roznego,l ::;t~i.a z donnu sierc>t pro:.} ul. \VL-:uer;1 h 1w. 1- 1J,·d1.ic sk·r0łlt4\Yfl:I ~ 7 ..._.\ 
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CZŁOWIEK ZWIERZĘ! Romans małżeński hr. Les daina. 
Straszliwe zbrodnie Mah~ na. - An~ielski wumiar spra'1'l8iedUwości. Chińs!<o-amerykańska afera miłosna. 

Jak długo istnieją sądy angiel- kochanka zamierzyła się na nic!!o tern za'1rosił na wie'. Z kobietą tą lVliC'szlfańcy Azji ws1chodniej,Aą ~Dunkierce. Przed opuszczen;em 
»kiie, nie widz.iiano j<.>szcze tak cy-· sieldP.rą. spcdz\? rl•«·ie &c<;c w sypialni, w ludźmi praktycznymi. W Mongolii' Azji, potyfikowała także zawarcie 
nicznego i okrutnego przestępcy, Rozpoczęło się szamotanie; , ztt- której nicda•~o uocowała miss n. p. istnieją tylko dwa rodzaje małl przez siebie małżeństwa w posel-
jak Mahon. cił on kocha:11~ę na podłogę. Kaye; I żeństw.„ Narzeczona, albo jest u- I stwie f;rancuskiem w Szanghaju. 

Okolicznośc' zbrodni sq tak wy- "1-, d~a ona ,t.dt nii:szczęśll!1i.z, ż~ :::ypialnia ta przyle[~ala do pokoju, prowadzana gwałte~J- . a}bo też 
1 

"?r .. Lesdal:n ~ró:lł właśnie tymi 
<ątkowe, że zasługują na zaintere- przebda sobie skrcn o kommeh 1 w którym znajdowały się zwłokil sprzedawana przez ródz~cow. oni~p11 do Paryza 1. 
~owanie nią publiczności polskiej. skon.ała. . zamordowanej przez niegJ kocha n! Młode dziewczę warte jest 5 do 6 wmosł do paryskiego trybunału 

Oto przed idlku m.iesią~a!lli, tul: . ~lah~.m za~l_1na sJę, z~ ~i~ c!hciał · lri„. . I wielbłądów, a wdowa, jeżeli nie poda?ie o rozwód. . 
po Wielkiej Nocy, w· miejscowości ~:1~~ierc~ swo1e_1. \~:::irnnki, 1, ze. był Zbrodnia wstrząsająca. Sąd wy- pyzekroczył~ jeszcze "10 ro~u ży- ., Jako P?V.:od d? rc;zwo~t! .miała 
nadmorskiej Past borne, znalezio- . zerazon,v, kiec.'.- z~ba;z1 ł il lui:.:ia. dat wytok śmierci: ! cm, warta Jest , 10 do 12 wielbłą- .u. ~osł?zyc ta. oKo~czn~c, ze . 
110 części ciał'a kobiecerio w pobli- Poshmowtł nozb1c s1e -,o. Od«ue- l'(I" b ·' • . •. , dow. ozcmł st~ pota1emmc, w .rew wolt 
żu odosobnionego dorn1{~ Po<>zuki m głowę od tułowia. v•łów zaś pi- 1

;· •• ;:>,~~· ,YC r po~i~szo~yn; ~ WlStec Wr.rtość kobiety nie podlega swofoh rodziców. 
,~ania po1ici'i dopr~wadziły do sa=I łą i nożem pod<ił n_? '•. ilka c:r.~~ci 1 l~~J2°"'.' '~i,uc .a nie wy1z10~:~s~;,,m'!s~ t::im żadnym koniunkturom i fluk- Tryb1ma.ł zastanawiał się p;ze-

..,a„'.l'.nł pa1··.-„_.~c d~ '--o„za ryc i.;OL.o.-;any w fl1Yrcvrn t•.H)Zie · · d 'd · · h rt"w~zy-t.k'cm nad tern c„ m·-J-meńo domku w którym znale-io- '' "'~'- t)..·•· "" ·• ~ •·• • • ' R · · h • ' ·, tua:::?om o na1 awn1e1szyc.. cza.- ·· ~ ·' ' - · . ~ ,,y •""J"• e. • · L-. z b b · , t „ f; . .na. ,o<;! m"c c•ę ma w swe1 o- . K . . cl • lbł d " „ 1.., Jó"Qk' . ri , , ·1 no dalej szczątki spalonej ołowy . , o awy,, a Y, r:1e i'.a ra .. 0,10 .na , . „11 • sow. to me po<>ia a wie a a. za n ... r .. 'e '"IJ„ I m::t p1awo . a ~ac su 
hd2kiej Dalsze poszukiwani~ wie I slad, rozpalił o,g1en i zaczą: piec . piec„ . ldórero móg1by kupić żopę1~ by fran.o:::usko - amerykańskim pa-
l~ nowe„so nie dodał głowę swej kochanki, calk0wicie -. f.ak rn:H~wa.ła sentc.ncia wyrn~u: ten uprowacdza kobiete gwałtem. roni narzeczeńskim. I oto wyrok 
- . "" • Y·. . , . l ;ą zniekształcając. Wyrek. ;est słuszny, !emba:·dz1eJ! z";~-te roblem małż~ń~kj trud- zap~ł przed }laroma dniami. 
. Spra~a była mezm~ern1e hqem.:. Te części dała, które pod(:zas kra- słttszny, ze sąd starał się umknąc ~- \ cl P . . " , b d . . Tryb11na.ł wvraził zdanie, że 

mcz~, az. pewnego dnia, na,.s~acJ1 tjcnia odpadły, postanowił rozgoto- wszelkiego wpływania przysię- :!0!~s s ~s~bzwiązci.nia w ar Zll~J obywatel belgijs1d, chociażby był 
koleJO~eJ Waterloo w ;LcmdyTae, I wać w kotle. głych wykrywaniem szcze~ółów, I Y. p f ·:·· • osoha du.chowm1.. nfo w.of<> wedh~ 
na!raitono "'! poczeka.Im na -k~sz, "'. l Kosz zapakował i wysłał do Lon które do sprawy nie należą, tak\ Ot oz. są~v'"".1 P";rys~iemu nasfr5~ usta~ francuskich udz:ielić ślubu 
ktorym z.na1dował~ stę polm~Jane 1

1
. dynu. Zostawil go ..na przechowa- dalece, że dopiero po oglos. ~eniu j r:zyła .s11~. • ym.1 dm~m1 sposob~o~c prawomocnego. 

przepiłowane ~tał<? lu~zkie. niu i kartke wziął do siebie. Kart- wyroku prezes trybunału za tomu- j d,o. za!ęc'.a ~rę .Ptawem małze1;l;- Rzecz oczywista, że pani Les-
P? kosz ten ZJ.awlł~ się pewna l kę tę znala~ła ż.ona i z,Rłosiła się nikrnvał, że .Mahon iest przestępcą I bnem, obowi'._zuJącem w Mong?111• dain nie uznała- słuszności decyzji 

~{~b1eta; ~alsze poszuk1wama były. po kosz. \V kn soosób wykryto już karanym za drobne malwersa-1 , roc€s, ktore~o bohaterem .ies' trybnnału. a także według or•1nji 
JUz u!atw1.one. . • zbrndnię. • cje i raz ska~anym na pięć lat do-I konsul ~rancusk1, yep1:ezenhqący frani::nskich prawników, przeciw 
PodeJr~eme !>ad!o na męza teJ ko- Tyle z opowiadania zbrndniarza .. -mu _nov:~w; za ciętkie n?ranienie l ~rzez ".'".1ele. la.t swoi~ o1czymę w wyrokowi temu, można poczynić 

. b1e.ty1 Patricka Maho .. na, . s'wi'etle 1·..,nych posz.lalr., zdaJ" ·kobiety, !itora przeszkodziła. mu w 
1
•'10.11g_olJ1, me został 1.eszc. z.e _z.am- . , . . W b . k yf 1 d u ' „

1 

t - b t -cwci.zne zaslrzezema, o ee ·,,_ 
~1;s.z a1ąc~go na per e1'J1 on ynl się nie ulągać Wl\tpliwości. że ograhie.n~u ~.asy w pewnym bancz-, ·{n1ęty, -..~o. ""ee cze~o is me1e. pra ':- i~o sądy franntskie zajmo,wać s-ię 
.skteJ, w Richmond. Mahon umyślnie wynaią! doa11ek, ku proW1nCJOnalnym. c.opodobren~~:W~· ~e sklmpl.i~ow';- hndą ieszcze w da.lszvm ciągu przy 
Ma~ona ~resztowano, . zebr~~o 

1 
aby tam zwabić miss Kaye i za- Sprawiedliwość angielska wyma '.'!' afe:a. m~łzensk~ dyp~oma Y· me <1odą małżeńską hrabiego Lesdai-

prz~c1wko memu poszlaki. Pohqa · mordować ją ł.estjalsko. Iga, aby oskarżony mó~~ł się bronić'" der:- Jes~c:e_ navtręc„y szkopu_ł na. 
ang~elska, .zawsze bardz·o wytra~- Piłę i <>iekierę kupd:i w Lol!ldynie

1 
wszystkimi środkami i aby rhć mul' i:;dzrnm 1 o.dwolrn:om. • . _ . 

'.la 1 e~e~g1czna w wykr.vwamu zbrodni dopuscił się z premedyta- „fair play", w tym wypadku, to Ko~sul fr~11cusk1, hr . .Jaques ac ™' ... 'l~ffeiit.ihffi.'lwH!:l'~:'mR'ł~ 
zbrodm, 1 tyn: i;~zem potrafiła całą cją. , fair <Jlayf posunęło się tak dale-J ~~dam,. ktory prz~prowadzał 'N 

;prawę wy1asn;c - , , ! Ale ;iie dość na tych straszny~h i k<;, że wywołało .n~dziw naiznak?-1 Szangh~JU francus~1 układ handlo­
t Ma~on! ~omec .. koncow P!zeko-, szcz.egołach. . . · mi:s~ych prawmkow amerykan-i :~y, .zos·Lał przed k1lk.oma laty pr~~ HUMOR. 
nał się, ze me .moz! ukrywac praw Kiedy trup nuss Kaye ieszcze Ie- skich, przybyłych na k 011 gres do _1es10ny do Szahanorn w Mon~olp. ADOPTOWANY OJCIEC . 
.iy, przyznał się więc do morder-: żał w jednym z pokojów, Mahon, Londyr;u. Angielscy jednak praw- '-.am przypc:dkowo zapoznał s1e z - Mój 110\\'V tatko iest bardrn do-

. s~wa. naujutrz po zbroclnii, poszedł na TJ.icy z dumą powiadają. że nieza- p1ękn,ą .blondyn~ą. amerykanką, br,... -
ti!a podstawie sledztwa wstępne dworzec. w Eastbourne pFZ.yw'.tać 1eżność sądu i ouinji przysięgłych, nazw:sk1em n_ns~ Carmen Bel!Y:I J - w· . ".,., Brt moim ':itk;;i 

go 1 z obrad sądowych, obraz zbrod inną kobiete kt6rą kilka dni przed to na.jwieksza ich cnota. Hrob;a zakochał s1ę w 19-toletniei iern ° t L. · · · 
.ni przedstawiia się jak następuje: ·' __ · pannie i popros;ł o iej rękę Ame- \\ zesztym roku 

Mahon, mł·ody i P1"ZYS'tojny czło- w d • • b b• t .rykanka zdecydowała się z~t~ć („Le "R.ire", Paryż). 
wiek, żonaty, zatrudniony w jednej alka Z n.a80SCJą n0 Je • forą konsula. ~ednak szczęscte PARADOKSY. 
wielkiej fi1'ltlde londyńskiej, poznał . . . . mał:Teńskie młode) pary napotkało 
przed rokiem pannę l{aye, niemło Miasteczko włoskie Ber~Bmo s,ku- ~ieiscowych. Ten ~o\•·1ew P~r~z;'l i na drobną prze!'zkodę. Z Oskara Wilde'a. 

Nic nie wpiywa zbawie\miej od du.'z' 
na nlecze.nie zmysłów: ńic nie leczy le­
pie.i duszy o·d zmys!ów. 

• * „ 

dą już (ok. 35 lat). ale jeszcze ład- lecz.nie dba o rozgfos światowy. me wywołał_by moze powazniei- W Szabanor ni~ma mianawidc 
ną, żywą, świetnie grającą w teni- Niedawno toczyły się tam zacięte szyc~ skutk~w, ~dyby e!eganc~a iadncgo urzęd·t sł.anu cywilne~o 
.>a, materjalnie niezależ.'lą. walki między zwolennikami a prze pa:yzanka n;e. ukaz~ł~ się w m~- ; niema chrześcijai'iskiego kościoła, 
Miss Kaye zakochała się w Maho- ciwni.kami okultyzmu. dz.1 .elę w k~sciele m1eis~owym , ~ a tymczasem narzeczeni byli chrze 

nie, Obecnie z.nów wybuchła tam no- te;.ze sukru. Następn7J medz1eh <'cijana'11i, (narzeczony był katoll- z Emila zavie. 
zaczęlii oni razem odbywać n:iewiel wa wojna. Liczni starsi panowie, ks1ądz-:proboszcz .~rzmiał z ambo-! \-iem, a narzeczona - protestant- Prócz nas samych Z!llarny najmniej 
kie podróże na prowincje, spędzali oburzeni nową modą, propagującą .ny ~a mei:ioraln?sc mło.dego pako~ ką. naszych prz:-iaciół. 
ze sobą dni całe. Po pewnym cza- nie~al zupełną nago~ć. wdziękó:-V lerna kob1;t, ktore ma1ą odwagę z przedstawionego pow7żej mon 
sie Miss Kaye oświadczyła Maho- kobiecych,, postan?w1h te~ zdroz- przychod~1ć do domu b:Jże~o na- golskiE:·go pra.w<~ maiżeń.skiego ko- SZCZYT BE~C?ELNO.CI 
nowi, że zostaje matką. Wiedziała ny ob.yczaJ paryski wytęmć w Ber wpół na~1e. . . • nystać ze zrozu„'11iałych powodów I , . l. -1:.., 8 .' . 
i> tem, że Mah on jest żonaty, ale gamo. Kazanie księdza me pozostało I c: ::vwifoie uie mogli. W1er~yc1cl: ~ ~oraz osta.tn1 z~-
chciała, aby wziął rozwód ~e swo- Okazja ku temu nadarzyła się I bez skutku. Miejscowi starsi pano- Ale przypadek zrządził. że w dam zwrotu p1emędzy, rozum1e 

ją żoną i ożenił się z nią. szybko. Oto zjawiła się w Ber~amo wie utworzyli związek zapowiada- I tym wlaśnie czasie, zjawił się w pan? . , 
Jak opowiada Mal10tn, na Wiel- młoda, elegancka paryżanka. któ- ici,cy najostrzejszą walkę „nagością Szabanor Dłuznik: - To ~oskonale, bo 

kanoe zaproponowała mu, aby ra-, ra przybyła •v odwiedziny do kobiet". Związek bctdzie wydawał I ~sjonarz z Belaii, który udzielił zaczyna mnie pan JUŻ nudzić. 
z.em udali się gdzieś za miasto na i krewnepo. Ubrana była, oczywi- specjatny tyl!odnik, w którym będą im ślubu. 
dłuższy czas, aby mogli naprawdę! foie według ostatniej mody pary- publikowane nazwiska młodych ko Pożycie małżeńskie konsula nie ~•111111ma1Z1•111•• 
żyć, jak mąż i żona, aby mógł on 1 ski ej, a więc nie była prawie wca- biet, które odważą się stosoi.vać było bynajmniej szczęśliiwem: Tlr. !. XaMtr r I KO szu LE 
przekonać się o jej poświęceniu cl.oj Ie ubrana. parys1<ą modę dekoltu. Wkrótce doszło d,o znacznej róż :I ~ n 1. 

niego. Mahon zg. odz.ił się i wynajął l Piękna paryżanka ukazała sie, Zapamiętali wrońowie nańości nicv. zdań pomie .. dzy małżonkami- s ec1'alis~a eh rób I w wielkim wyborze 
cl k E b 5 b P ' • 0 . kołnierze. 'kra„ orne w <~st. orme. I pewne~o wieczoru w micis·cowym kobiet zwołali nawet specjalny I a przyjście na świat dziecka nie wenerycznych skor ""et,.., skarpetki 

Przyjechali tam w Wielki pią-l te~trze, w mocno dekoltowanej kongres, na któr. vm omawiano me-1 ::ioprawiło byna.imniei tej s·ytuacjii.. "''eh i wł 0 s ó w. jak również wsrelki~ 
ł~k. Ja~ twier~z~ zbrodniarz, wy-j cieniutk.iej i prz:::. :zystei sukn,;, tody walki z :iagością ko~iet. . . Pani Le,sdain wróciła więc do ~u- ul Piotrkowska 144 artykuly p~I:~~ męskiej 
nikła między nimt sprzeczka, pod- wywołując podziw u przedstawi- W kongresie brały udvał row- iropy 1 kazała przedewszystkiem •«•g „:wangelickieJ- H. Petersilge 
czas którei l cieH płci brzydkiej. a zawiść u dam nież kobiety, ale - star~ze... I ;:areiestrować swoje małżeństwo w Go~d~~-P'~j~ęc~~ń-0~-~·2 PS Piotrkowska 93 
"!'l""!""!'"'!""'""!!!'!"!!'o-;ii!"""'_,,.,~'!"!"''"""'!""-""'~~!""!!'""!"""!!!"!!!!!!'!'!!'~!'!"!'!~~!!'!""""""'"'!""'"!""!""""'~~-.-..1•r.~wsa~~~?~*~'"""""-on.._..~!'"'I'~'!""'!~"""''-_,~. ""!!"~~--~~*""""!"!'!!!""""!"'!!""'!".!"'...,,,,"!'!!!!!""'!'!'"""'.'!~'!!"'!""""'!""!'!!!'!"""~"'!!"'""!'!"!!!!!!!'!!"'!'!!!!!!!'!!"'!'!!"'!'!!"'!~>!"""'!''!!"'!!!!!!!!'!!"'!!'!!!!'!!!!'!! 

wykształcił i był z tego niezmier-j Wolałbym stracić 1000 funtów, j - Hm. - odrzekł mr. Flamwell, że nie będziemy nadaremnie cze-
nie dumny . _ niż r?zpraw~ać przy Sparkinsie o 1-nie wątpię, że go znam, ale i:il<: łkali 7 

_Jest to zupełnie jasne Tom-' sk~ep1e .two1ego brata. Gdyby l)rtl on wygląd;'1? . - Oto on! - zawołała miss T?.-

3) 
CHARLES DICKENS. 

HORATIO SPARKINS. rzekła miss Teresa - że byłeś dzi- b>'."r choc o tyle rozsądny, by ro-,;o- - J.cst ~redmego wzrostu - rze i resa, gdyż usłyszała silne udene· 
siejs:>:ego wieczorn zupełnie śmiesz nuał, że należy zachowywać przy- kła nuss feresa inia w drzwi wejściowe. Wszyscy 
ny _ cała rodzina przyklasneła z:woite milc~enie i nie zdradz1.: - Czy ma czarne włosy? - spy- j siedzieli grzecznie i starali się 

(Dalszy ciąg). temu zdaniu, a zgnębiony T~m się. z tem, że Jest zakałą naszej rn- tal Flamw~IL } I mieć wygląd ludzi, którzy niko~::l 
N. d . d . ł 1\'" l ·wcisnął się w: kąt po""voz11 1· uda-I dzmy! . . . - Q. tak. - zawoła.a Teresa nie o.czekują. Otwarły się drzwi 1c-o powie z1a mr. l·1a - ' · M. J k · b B • b t A. d t ? dcrton i rzeczywiście nie mógr wał, że śpi. Po przybyciu flo do- . r. 'a. o ariou, .ra J ~vv:i.- - • c~y ma za ar y nos. i służący zawołał: 

nikt z większą słusznoś~'.ą da~· ta- mu mr. b1alderton jeszcze dlu-1~1 el·, 0 Ktorym wsp_onuuał mr. Ma!: - O me! - kr~yknęła 1? 1s~ TE.c- - Mr. Bartou! 
kie1' odpowiedzi, niż właśp.ie on. go rozmawiali q widokach ~WCJ ! der~oa, był zau:;.oznym kup~em t re~a - ma nos orli, zupełme rzym- - To ten przeklęty skJ...,ikarz 

, k' · T d ł .· posrndał tak ómmny umvsł, ze bvł1 ski. , ·7· • 
T 'h ł d cor 1. a miss eresa u a. a s1ę D:l 1 - · ,.., 11 • · • 

1 
_ T 1 t k ~ _ . . . -pomvslał mr. Malderton 1 rzekr om c cia rówmez orzucić s-oczynek i zastanawiała sie do cgo1o::ony z wsze ucgo uczu,"rt - ar, a , r„eczyw1sc1e, zu~ d , . k • ? 

swoją uwagę, jednak na szczęście pł-'o'z'nc' n . · , 1. .d: .• __ - arvstokra.tycznej godności, że zn- pełnie rzymski no~, chciałem tn ?.sztwagra sweg
1
o-1a się masz. 

1 n . . . 1 ocy, czy ieze 1 wq~ zte „a ł . . cl ;, . . ł . . . d . , AJ . coz am nowego poc iwyc . w porę rozgmewane mąż za człowi~ka ul -tułon,raae(.lo pe nie me wsty ;-11 się sw~J orai:·y, '~ asme. p~w~e .żtec. e. czy po- . ~ 
~pojrzenie ojca i wymknał się, jak b d · -ł , . cl Y_ ·• ""' pr7yznawał r 1ę otwarcie do '!-:- siada rowmez dobre manterv? - Nic szczegolnego - odrzekł ę zie rpoQ 3 oaw1e zac S'Ne przv- ,___ - ·~ " · . · '. O l . B t · ń A · k • młody piesek przyłapany na kra- · · 'ł·J · · ·- ł , .1 ńo '-e sprzeclawal pieprz cykorJe - ! natura me. . ar ou -- me nowei;;o. Ja się 1ac10 n l przez ca a nor: sm a o ~- .' '"' · · · ' . · ' - • . 1 . · t · d · · k ? A ·ak · dzieży, ratując tym czynem dobrą __ k · h h ·b. h b i mne wom1e korzenie. - Czy 1est harc zo miły? 1r.aią wo Je z1ec1s a. J stę L.amas .owanyc ra 1ac . z yt- · •. QI I · ł t ., d · Fl Il? sławę swego rozśądkn. 1, . , b 1 '" ~· i_ • • - Ah! moJ kochany Fla.mw211, - . natura me - zawo at mr. 1-anu powo z1 mr, amwe . 

ł'-Ownyc11 za awac 1. Aru"1c•1 DlO· • ł 1 ~" 1d . · · . QI d' ·d· S k' 1 _ Dop"awdy _ mo··„ił mr. Mal- ra 1 · t · · ]- · H ·~{' coż tam nowero? - zawo a, mr. ma erto..., .__ znasz go pewme- ;11z - , na )ez za mr. par ln'>. „ ,.,. c 1, mir owym wian ... u 1 m~ ro M . , 1 - d J ,n dcl ? · · k' · ł k t · :łerton, gdy cała rodzina wracała Sparkinsie - . aloerton, gay o sa onu wsz~., o awna. 1 na 1a rm wspama ym asz an•c 
powozem do domu._ ten młody ' . '. mały · człnwkczek w zielonych - Byłem zupełnie pewny, że go -wykrzyknął T~m, który star 
Sparkins jest niezmiernie miłvm W nH;-dzielę od sa.mego rana ca .. okularach - czy otrzvmałe~ mói znam - rzekł Flamwell - gdy± przy oknie. 
;;złowiekiem. Jakie wykształcenie! ~~ ;·odzm~ ~ozp1:aw.iała -~ ,tem, w I list? - . znai:i ~szys~kich . ~ybitn~ej~zy~h .I w rzeczywistości: wspaniały.u, 
co za wiedza i błvs:zcząca wymo- 1ak1 ~posob I .w 1ak1m sl<,OJU przv- - W same] rzc:::zy otrzymałem hdzi. , ak Jak m1 go op1su1ec1~, mistrzowskim zakrętem otocz•rl 

bę;!zte Horaho: C~y posiadał po- go i dlatego pozwoliłem sobie pn:y, Jest on podobny do wielce sz,1- Horatio Sparkins klomb i zesko-
wa. woz, czy przy1edz1e konno, czy być. nownego Augustusa Fiiz-Edwardu., ·) z....:konia oddał cugle sh-

- Jestem pewna, że jakaś wy- też przyhędzic pieszo? · - Czy nie znasz mr. Sparkima., Fitz-Johna, Fit~-Osboma. J.est. t~ jennemu, wbiegł lekko na stopnie 
bitna osoba kryje się pod tą ma- - Zmuszony jestem zwrócić d cho~iażby z nazwisl•a? Znasz prze- b3rdzo uzcl.ohwny młodz1em.;)r:, tarasu i wszedł do salonu gdzie 
ską - zauważyła miss Marja - uwagę - zau'Nażył mr Ma.ldert011. cież cały świat? tylko trochę ekscentryczny, bv« było zgromadzone całe tdwarzv­
iak czarująco romantycznie! zwracając się do swej żony -- ie Mr. Flamwell należał do lu.:lzi, l~oże, że s1;>0wod?wany. iakiemiś stwo. Na.stąpiło zaznajomienie się 

-:-. On mówi b~rdz~ ~ło~no i wy-, jest to bardzo przykre, iż twój którzy opowiadają dtiżo o swych i:;ezv;ykłcmt o!;ohcznos:::.iai:i1 ukr~' F!amwella, Bartona i Sparkin.i!'L 
razrue -,z~u;Nazyt m.esmrnło ~om i brat zamierza nas dzisiaj zaszczv- znajomościach. a którzy w rzec"~Y- wa SIP, ')Od obcem nazwis!aem, FlamweU zmierzył wzrokiem Spar­
- a własciwie l'•c me rozum tern,' cić swoją. obecnością. Jest to czło. wistości nie znają nikogo.Mr. Flam j Jakże rosło serce Teresy! Czvi-j kirsa 7. fO\vażną i tajemniczą mi·· 
co on mów•. i wiek cokolwiel\_ gm.inny. Ze wzg\~- we U ni::I~''a.l do nHjlepiej wid::d:-i~, by to byl rzeczywiście w!e!ce sz:i- -, ną. Hcr:dio rzucH ze swej str<>ny 

- Ja zaczynam wątpić. że tv du na przybycie mr Sparkinsa r.a- nych gości, gdvż był badzo roz- :iowany Fitz-Edward, Fitz-Joh;·, spojrzenie na Teres!?, ld.óra sbra­
l't.,n.ue kiedykolwiek cokolwiet prosiłem tyH~o naszego przyja:::;P.·· mowny i posiadał w zapa5ic nmr'i~: eitz-0.sborn? Myś! ta napawała i1 ła ~.ię wy~lądać j::t)·-:x hardz{e) 
0:rnzum.ies1 · powiedzia1 mr Mc>J .. la Flam.w.clla. A twój brat, zwv- stwo anegdotek, a jeżeli anegdd-: rozkoszą i dumą„„ on~dlewająco, spojP.::-Pie zapowfo­
;forlon, któ·-v. się w rozmowie z czajny sklepikarz, to bardzo przy. ki nie do1)isywaly, to spokojnie q - Za pięć minut piąta - rzekb daiące nrnzwykh~ rzeczy. 
:nr 1-fnraf'cm ~p·11 U11~e'!l hardzo krc. roprosht kłamał. · 1 mrs·. Malderton - mam nadzfo'. ~ , fcł. c. 11 ,]. 
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